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Cena numeru 8 hal. 
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Interview z kr. Ronikisrem. 


Kolonia, 27 sierpnia. 

Organ centrum katoliekiewo w Rzeszy nie- 
mieckiej » Koeluische Volks Zug.< przynosi in- 
taresujący: interview swojego przedstawiciela 
z bawiącym właśnie w Berlinie Adamem hr.| 
Ronikierom. ALkm hr. Ronikier zapztywany 6, 
stanowisku Centrum Narodowego i poglądy o! 
stosunku Polski do mocarstw centrynych od- 
powiedział co mastępuje: 

»Cenitrum Narodowe stoi otwarte nia stanowi 
aku przymierza z państwami centralnem, do 
przymierze musi jednak nakladać nietylko o- 
twarcie na stumowisku przymierza z państwa 
mi cemtralnemi. To przymierze must jednak na- 
kładać mietylko obowiągki, ale także i dawać, 
prawu. Centrum Narodowe ma do walczenia | 
mic tylko z rosnącymi w łonie społeczeństwa! 
prądami rewolucyjnymi, ale toż i z licznemi: 
przeszkodzi, wynikającemi ze stosunków oku-| 
pacy jnych. 


twa razy dziennie. 
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Kiedy pokój jest możliwy? 
(Telefonem), 
Berno, 28 slenpnia. 
»Matin« donosi z Waszyngtonu, że Wilson 
równocześnie z odpowiedzią na motę papieską 
wystosuje orędzie do kongresu, w ikttórem za- 
znaczy, że pokój możliwy jest tylko wówczas, 
gdy Niemcy określą jasno swoje cele wojenme. 
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Osinie socudkstów. rumuńskich, 


(Telefonem). 
Sztokholm, 28 siempuika. 

Socypdikci munuńscy z grupy zimmerwaldze 
inej: Frimu ll Qonstaftinescu, wyrażają. uznanie 
okiujpaicyjnemu vządowi niemieckiemu, który u- 
możliiwił im przejazd! z Bukaresztu do Sztołk- 
holmu. Uchwały © stanowisku w sprawie kou- 
forencyi powezumą po pmzyjeździe Rakovszkie- 


i go. Otrzymali poleconie oświadczenia, co nastę- 


Żydumy  mabychmikstowego pokoju za 


Jedynym środkiem zapobieżenia gaożącemu Pe: ! 
niebezpieczenstwu jest szybkie zreal i. | każdą cang, zupełnego rozbrcjenin, powatowa- 
Zżowamie aktu 5 listopada. Centrum ulu krzywdy wyrządzonej Bulgaryi, a zitem 
Narodowe stoi na tem stanowisku, że bezwa-| Wydania zajętych po wojnach bałkańskich ob- 
runkowo przynajmniej pewna ilość praw, któ- Sziurów Dobruldży, sprzeciwienilu się wszelkim 
re bezpośrednia z aktu 5 listopada wypływają, angksyom wibirew woli ludu, umilgdzynarodlo- 


x 


musi być zapownieną rządowi polskiemu, amia- 
nowicie: wopółudział „w wydawaniu zarządzeń 
władz okupacyjnych (oczywiście z wyjątkiem. 
zarządzeń czysto strategicznej natury); sprawa)! 
ustalenia granie  (pizyczem etnograficzna EE) 
twa miech suma rozstrzyga o siwej przyszłości); 
ugiunięcie zwięązańych z podziałem okupacyj- 
nym "tmdmości, śzezegółmie komaunikncyjnych; 
dalej sprawa w dziedzinie spolecznej i! gospo- 
dnezej adm inisa;  spranva odbudowania 
kira ju pzy pomotcy funduszu dyspozycyjnego, 
Nfóry pokryty będzie z polskiego majątku ma- 
nmodiomiewo. za "WZ 
„W kwesly1 wojska polskiego Centrum Naro- 
dowe uznaje kezawłoczną konieczność natych- 
miastowecę wystawienia regularnej polskiej ar- 
mii opartej na powszechnym obowiazku służby 
wojskowej, Centrum Naodowe stoi qalei nia. 
tan stanowisku, że armią polaka musi wziąć 
udziął w wojnie przeciw Rasyi j że pufziysizky 
Izą polsi spoxiwę tę jako pierwszą musi za- 
łajiwić i ziealizować i to tak pod wtzględem 
prawnym jak i orgamizacyjnyme. 
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Lezatoby w interesie Polski dal 
Tesio mocarstw centralnych. aby } 
tydzień 'przyniósi ulnwiot y 
sy w Poi 
polskiej. | 
- Osnitrum N ntlodowe nie ma w danej chwili 
mitękiszoj Uski nudite, by nie upiyn gło już wię- 
GEJ ozasu bczużytdcznie w tych sprawach «, i 


kże tow iite 
wł najbi Š 
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diGÓWWARIA FILMIK 
(Telefonem), 

Wiedeń, 28 słerqyniaj, 


i 
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PE 9, TAA ZI , a 
3 Esma wiedeńskie doncszą z at eby Czego 
oe 1. m. | RP SÓL AR M . 
ZUCH, 20 Ziwubowęgierście władze wojskowe 


wbrew towię ni nicksórych pism nie wspól- 
8. Pizy akosztonvaniu Piisudzkiegio. 
Aaa „ałeyi podczas ostatniego pobytu 


Pitsude!. w Krakowie polegała jedynie, jak 


co do każdego innego podróżnego, na rewizyi 
komki meldunkowej. Jako dokument podróżniy 
podal Piłat"! ręzkaz o wiaty Nr. 12490 Le- 
gionu pic 50. 7 Ca: L ren Tobac boao, 20 


Pilsudsii wie jost jeż est 


“oar HA m Logionu, pro- 
ELP page 0 wyjasdduwic 
A j J 


cnerelgupdnntor- 


u 


siwo pw iwan, w jaki sposób  Piłsadski 
przyszedł w posiadanie rozkazu otwartego? Ko- 


guonu odpowiedziała, że Pilsndktkiemu 


nie wystawiła mozkazu ottyartewo. 
Ponsd.a władze austryackie miczego nie u- 
czyniły, 


OE ||| OE mat. Nan S RAR. O MARZĘ 


EEE RECENZJE 
AN MILKO. 
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(Dokończenie.) 
„Szk w milezeniu, zatopieni w swoich myślach. 
Widocznie wspomnienia niedawnych przeżyć 
vłukly się im jeszcze po Ibach, bo niejeden u-| 
śmiiechnąt się od czasu do czasu, lub westchnął 
CIĘŻKO. zas gdy głowę podniósł i obuczył nagle 
przed sobą lśniący bagnet Pukały, wzdrygał 
Się, ale cozyskiwai wraz przytonurość, a uka- 
gyal sic ironięzny vśmiech, który był dla nich 
miejako tuczą w wielu ciężkich, poważnych 
chwilach, a jed; uą pozostalą bronią. 

Jeden tylko Kipala, grajek przedmieść lwow- 
Shitu, wygwizdywał jakąś zawrotną melodyę 
WĘĘBICTSK9, 

— lej. Furcze tam powdaie tpj Grote! — 
mat się dument seńdeczuv z piersi złodziu- 
tkikgo Wilozy(ka. — Nawet pożegnać aie z nią 
gie młogiom! — w niebiedzih oczach zalśnity 

ży. 

— lisokój się, tło i ona pawinie już zapom- 
Ea Hone — zajpewmiał Kipata ti ogwizdał we- 
SÓW dalej. 


L = O mie, nigdy! — wykrzyknął z gtębokiem | 
meton 1 wiarą Wiliozyk. 
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| rodu, pein 


wiet: dróg wodnych, sprzeciwienia się bojko- 
wowi gcupodzrczemu po wojnie i utworzenia 
związku bałkańskiego. 

Delegaci oświadczyti ponadto, że potępiują 
zaborczą. piolitykę rządu. Pewni są, że nie wsó- 
ci and mząd ani dynastya. Co do przyszłości na- 
i są madziej. Podczas wojny i okupa- 
cyl maród dojrzał politycznie. Powrót rządów 
bojarów jest awykiuezony, gdyż lud poznał już 
dcbzondziejstww e:wopejskiej sprawiedliwej ad- 
ministracyń, Gncbione dawniej włościaństwo o- 
płyjwaj obecnie w doktatki, z powodu wysokiego 
wynpprodzenia. za. prace i dobrych stosunków 
żytwnłościłarwytch. Kiaj żąda miezawisiości Ru- 
mumii pod reądam demokratycznym, 


ią a boałoronrwa w Cza halat 
Janana a koalereńtyć W Sohaimi, 
i Berlin, 28 sierpnia. 
»Timesx donoszą z Tokio: 
Rząd! japoński odmówił paszportów przedsta: 
wiieiellom japońskich socyalistów na kontaren- 
aye w Sztokholmie, 


Nowy uklad kcalicyi. 
(Telefonem). 


Beriin, 28 sierpnia. 

»Journal des Debats« donosi: - 
Na ostatniej konforencyi w Londi 
H noulicya. nowy uklad ca do odszkodcwania 


wojennego, tudzież rozbrojenia na lądzie i mo- 


np i r 
TR 7a 


iwat-' 


rat po zawarciu pokoju, Rząd: franoiski zda | 


Sprzjwę z układu tego na: tajnem qłosiedzeniu 
Te = 
Izby. 
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i na Monte Santo. 
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"Wiedeń, 28 sierpnia. 

Neue Wienen Jonchiyls donosi: 

Wiest odnieśli wreszcie sukces. Sztandar ich 
powiew mi górze Monte Santo, którą zajeti po 
ustąpiemiu wojsk austi o-węgierskich Dez walki. 
Ogromne straty ponieśli Wiosi w poprzeduńeh 
wkiłkajeh o Monte Santo. Piechota wioska szia 
trzynaście j czternaście razy čo sziurnia, prócz 
tego po stronie włoskiej walczyła niebywale 
wisika liczba samolotów. Miunowicie 223 ga- 
mototów włoskich ù francuskich wystąpiły do 
boju, Nie rzucały One, jak to się działo dotąd 
bob na objcokiy wojskowe za frontem, lesz c- 


E 
w 


sir 
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pueszczały się jałby chmura na 490 metrów 
nad frontem zusyro-wąpierskim j rzucały ya 


żołuterzy bomby, tudzież strzelały do nich z ka- 
rabinów maszynowych. 

Obsaldzenie góry Monte Santo przez Wło- 
chów nie wpłynie na. położenie strategiczne. — 
Tryest, (o który rozmywa się walka, jest w rę- 
kach austryaekien, Natomiast neferpiaty ogmom- 
nie wojska włodkie, mwłaszcza brygady Salerno 
t Calonzeco, 


— Rozdziera Szaty z żalu, jakby conajmniej 
miał drugi mundur! — kpił Poświst. — Na to 
może sobie pozwolić tylko Kipała, tembaadziej, 
że mię dałbym anstryachiej korony, że ta o- 
sta tia... ? 

— [niteresuję się nią teraz akurat tyle, co ią 
paczką mierozpakowaną, którą dźwiga niby 
grzech pierworodny; obywatel ułan, odłączony 
od swej szkapy. s 

— 0 jak sobie pomyślę, że już wszystko 
skończone, płakać mi się chce! — zawodził Wil- 
PK ' 

— Przez tego Wilesyka człowiek rozum i 
zdrowie traci! 

—- A ja wam powiadam, że niema czego Ža- 


|iowaśl -- mówił Pożwist. -= Tu na tych prze- 


klętych tyłach patrzą na cthie zawsze, jak na 
dezertera, Prawie kafda spotkana osoba: wita 
cię temi mniej więcej siwy: „a pan co tu r3- 
biż*, albo jeszcze tepiej: „a kiedy pan wracaż”, 
czasem znów (najczęściej niewiasta): „a dlacze- 
go pan nie jest cficercin?* Po takiem serdecz- 
nem przywitaniu krew ci zalewa we wnętrzu, 
mimo że odpowiadasz zaraz: „Przyjechałem tu 
przypatrzeć się trochę, jak się robi majątek na 
wojnie, a powrócę chyba już razem z panem 
wprost na front, albo z panią, jako sanitaryusz- 
ką. A że oficerem nie jestem, to tylko moja wi 


si bo — powiadam — nie mam odpowiedniej 
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WYBANIE POPOŁUDNIOWE 


Administracya „Nowej Refor ny“. 
i A, Salomonowej, nl. 


Zamisjscową prenumeratę 


W Jarosławiu J. Soszryńsj a. — W 


publ 


Załączniki do „Nowej Reformy* (p 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejsco 


Prentimerat 
zamiejscową: Administracya , Nowej Roformy“ i wszystkie urzedy pocziowe; 
Szcze pańska 

Trafike w Sukiennicach, 


! ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników! 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwi 


wych, » 1 kor. o 


- 


o przyjmują: 
miejscową : 
Agtrncya J. Hopcasa 
. Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7 


— Gtówra trafika w Rynku. — 


S; Biuro dzienników M 


ka 1 21. — S, Sckołowski, ulica Trzeciego Maja 1.5.; 
Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 


sokmied (sprzedaż oddzi inych numerów), I, Wollzeiie 6. — M. Dukes Nachf., Hassensteir 

& Vogler (także w Hur burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Bszylei i Wrocławin). — 

R. Mosse (także w Berlir ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Schatek (Wollzeile) — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A, Loreite, dircctear, Rne Rocgemont 14. 


Do numeru popoiudniowego przyjmuje si: tylko „Nadesłane© 


j po 95 hal. od wiersza. — Giesy 
iczne po 2 kor, od wiersza > 


W numerze pepoładniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się 


także inne inseraty, 


rospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się zacenę 
d 100 egz. dia miejscowycli prenumeratorów 


Ierńbowninictwą Horni Hamiin: Aor rt ko A- owały jeszcze w innych micjscowościach gu- 
WSDGKZBKOANIJWO Kierenii- Nariga, a niewoli rosyjskiej. bagi wawoneskiej, a mianowicie w Zadotska 1 
(Telefonem). - IT. obronwie. 


Berlia, 28 sierpnia. 
»Vlossische Zdg. = domosi ze Sztokholmu, że 
pzepaść między Kierensłoim a Korniłotwem co- 
raz bandziej się pogłębia. Koruiitówa poczytuje 
lud za męża, który stauąłby chętnie imieniem 
armii na czele ruchu pokojowego. Korhniłow 
wystosować mibł do hierenskiego' memoryał, 
w którym wykazuje niemożliwość dalszego pro- 
wadzesiia wojny. Kierenski wezwać miał Kor- 
niłowa, by mu zdawał regularne sprawozdania, 
Komiłow żądaniu tema jednak odmówił. W 
Moskwie rozstrzygnie się podobno spór mię- 
dzy Kiormiiowem a Kierenskiin. Kierenski liczy 
na poparcie żywiułów obywatelskich, Korniłow 
aa radę robotniczo-żołnżerską. 


Losy rodziny carskiej, 


Sztokholm, 28 sierpniu. 


F 

Miasteczko Torżok, było pierwszym etapem, 
w którym mieścił się obóz jeńców. Miasteczko 
powiatowe, podobne do innych miasteczek ro- 
syjskich, jak dwie krople wody. Wśród szero- 
kiej płaszczyzny pokrytej zbożem, & umajonej 
tu i ówdzie gaikami, wyłaniają się nagle liczne 
liczne obdurte safdyby ludzkie, z cerkiewkami 
pośrodku. Miasteczka te, zazwyczaj pobawione 
chodników, posiadają duży rynek, kilkanaście 
domów murowanych, reszta zaś kryta. jest sło- 
mą. Odrapane chałupy weale wie zachęcają do 
wejścia, rwaętze matomiast umeblowane arie- 
kiedy bardzo bogato i gustownie. Na uliowch 
mieszkańcy w czerwonych »rubaszkache. gbu- 
rowate iziwoszczyikii kiną co chwila na siebie i 
obrzucają się najgorszemi wyzwiskami. Uderza 
brak żydów. 

Takiem miasteczkiem jest Torżok, liczący 40 
cerkwi o baniastych kopułach i 16 tysięcy mie- 


W Korotojaku, podobnie jak w Torżoku, nie 
było zbyt wiele miejsca. Wystarczało go zale- 
dwie dia dziesięciu, Ośmiu wyżej wymienionych 
wysłano zatem z braku miejsca do obczu w Ni- 
żnedewicku w gubernii woroneskiej, małej mic- 
ścinie, słynnej z pów odu wielki ej ilości pięknych 
kobiet. Położenie jeńców po przybyciu nie by- 
ło do pozadroszczenia. Wszystkich ośmiu wpa- 
kowano do jednego pokoju, którego nie wietrzo- 
no wcale, ponieważ podwójne okna. zamknięte 
były, jak ma zimę i szczelnie zakitowane. Gaze- 
ty i książki były wzbronione, jak również spa- 
cery mą miasto. Wolno bylo jedynie wyjść na 
podwórze i to ledwo na jednę godzinę dziennie 
Spacer "po podwórzu odbywał się pod silnym 
konwojem. Wikt przynoszono od pewnej go- 
spadyni, której płacono 28 rubli miesiesznie. 

Mieszkanie naszych jeńców byla prawdziwem 
picklem. Przytykało doń miejsce ustępowe, 
którego w czasie upału czerwcowego dobywa- 


KA 


"Komnedant wojskowy Tobolska donióst te- 
legraficznie Kierenskiemu, że car przybył dnia 
18 bm. do Tobolska. Rodzina canska zajęła dwa 
polkoje. 


szkańców. Na obóz of icerski wyznaczono lokality siç worie nie do zniesienia. Upal w zamknię- 
jakiejś obszemej kawiarni, z10ż0nej zskilku 0b-| tym szczelnie pokoju był tak straszny, że Jewcy 
szernych sal ma pierwszem pietrze. Podwórze | ehodziii w bieliźnie, a m iekiędy tylko w adamo- 
małe. brukowane, śmierdzące. Lepiej przedsta- wym stroju. Duszność riezmierna padała na 
wiał się maleńki park, przylegający do domu, u- piersi, oplątywała każdego ceiężkiemi mackami, 


6 wywiezienie rodziny chtSaiej 
do Ragi, 
(Telefonem). 
» Meslsag eto e donosi z Petersburga: 
Fo Lugano, 28 sierpnia. ; 
Rząd angielski zajproponiował rządowi ro- 
syjskiemu wywiezienie calej redziny carskiej 
do Agygiii, Rząd rosyjski nie dał dotąd na tę 
paapazycyę oldytowiedzi. 


PZ 


r TE e a 
Wytgnie GŁÓW romunekiege. 
(tel. c. k Biura koresp.) 

' Berne, 28 abonpmiia: 
Rosyjski rvsfpółpracownik »>Bamdue donosi: 
Byty pomocnik rumuńskiego ministra fissi- 
sów 4 cztomok Izby posłów Pilati, który p:ved 
zdobyciem Bukaresztu skradł był 6/2 mil. f. 
piemędtzy państwowych a później żył podi fał- 
dzywem  mazwiskiłem w Petersburgu, został 

przez Rosę wydany władzom rumuńskim, 


„utraty angisiskie, 
Hamlkurg, 28 sfedpnia, 
»Hambargen Fremdenblatte donosi z Tugi: 
Na jednem m ostatnich posiedzeń anigielkikziej 
lezby gmin stwierdzono. że zngielskie spisy strat 
za czas ot 1 lipca 1916 do 306 czerwca 1917 za- 


wierają 830.000 (nazwisk W ciągu ostatnich 
dai Hezka ta z pewnością doszła do I mitona 


Soja! W SRA pemte wong, 


u Berlin, 23 sionpnia. 

»Nattonatzeńlnnge donos: 

W. okręgu prizemysłowym Livospoot zwięk- 
sayl się znacznie ruch śirajkowy pomiędzy zo- 
botnikasmni, zatrudnionemi m odlewarniach ée- 
laza i stali. Takze wśród metatowrców w Mer- 
voy, ognisku potzemzysku wojennego, wzuage 
się ruch staajkowy. ck 


A asel : ZD ma 
Audyancys U cesarza. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 26 sierpnia. 


Wiczostaj zostali przy jęci AB audyengpi u ce: 
tail fyr "i U i 
salsza: prezydent ministrów dr Seilen, mette- 


polita hi Szeptyłeki i hr: Ozorim. 


I, 
da niestieckich Giur wojny, 
' (TeL & k Biura korear ` 
"= Wiedeń, 28 sierjpmia, 
Cestużz przekazał przez miemiieckie posel- 
stwo miemieckienu komitetowi pomocy wojen- 
ncj datek koron 10.000. 
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figury, na wąskich plecach i sztywnym karku 
bluzka oficórska kiepskoby leżata.* Po takiej 
odpowiedzi życzliwa bie osoba żegna cię 
szybko i ucieka, jals od zarazy, a potem opo- 
wiada znajomym, żeś zguborowaciał ty okopach 
i jestes nieprzyzwoity. To też, bracie, kryć się 
musisz na tyjach i obzierać się podejrzliwie na 
wszystkich rogach ulic, aby tylko oe satknąć 
się na jakiego zacietrzewionego kanarka, albo 
póskliwą przyjaciółkę. Ścigany tu jesteś przez 
wszystkich, jak zwierz, aż cię iw końcu o5aczą 
i wypchaja z wielkim hałasem na front. 

— Jak Boga kocham! — przyznawał w ten 
sposób racyę Kipała. xd 

— A w polu?! — ciągnął Poświst, — Leżysz 
scbie całemi dniami do góry brzuchem, wygrze- 
wasz się do słońca, grasz w karty, a jak się ru- 
szysz, to chyba po menaż, a jak idziesz na pa- 
trol, to wnet wracasz obładowany prowiantami 
na cały tydzien i znów rozwalasz się na trawę, 
pelny brzuch z lubością obmacując. 

— Ta tu najpośłedniejsza pokraka służbowa, 
nie wskazując palcem, bierze się do ciebie, sta- 
rego wygi legiońskcgo — rzekł Kipała. — 
A tam! oficer z tobą w „krótkiego“ zagra i po 
plecach cię klepie i ty jego, aż się dusza ra- 
duje. x > 

== 
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trzymany schkydmie, a ozdobiony kilku małemi 
posącami, które przypominały mytologie gre- 
cką i rzymską, O ile kwatera dla jeńców była 
|Frzyzwoita, o tylo nieemaśny był rógime i wa- 
(runiki życia, Okna zamalowano wapnem, bo nie 
wolno byio ich otwierać 1 przez nie wygiądać 
Gazety były zabroniene, jak również wychód do 
miasta Nie wolno było grać ma żadnym instru- 
memcie, śpiewać, a nawet zbyt głośno rozma- 
wiać, Na spacery przezmsczeno zwyż Wspo- 
wmniany park 60 kroków długości, 30 szeroko- 
ści, w którym pozwolono używać świeżogo po- 
wietnza przez 4 godziny dziennie. 
. Wiktowanie się oficerów było mieszczególne. 
Z chwilą pwzybycia autora tych wspąmmień, by- 
io ich 40, a żaden z nich mie otrzymał jeszcze 
zwży wyplacanej przez zad rosyjski w kwocie 
AO rubli, począwszy od katieta dspiramta aż dc 
"wpóżana, pomimo. że niektórzy od 7 miesięcy 
znajdowali się w niewoli. Ne mogąc prowadzić 
sławnej kuchni, zdani byli na łaskę i niełaskę 
zma jdującej się ma parterze bundynku restaura- 
cyi, gdzie za 30 rmbli miesięcznie dostawali na 
śniadanie kawę, ma objad zupę i mięso, na ko- 
lacyę jedno danie, przeważnie mięsne. Było to 
zdzierstwwem, gdyż na owe czasy panowała. w 
Rospi miesłychana taniość, Wikt był niewystar- 


batą i bułkami, 
miasta, " 

W Terżoku brakło miejsea dla przybyłej par- 
tyi jeńeów-oriceróww, to też wszystkich dizie- 
Tee odeslamo po bardzo krótkim pobycie da 
Roratoiaku. Było to 1 ozerwca 1915 roku. — 
Tego dnis rozłepiono po miasteczku ogromne 
afisze, zawiadamiające mieszkańców o zdobyciu 
Dardaneli. Wiadomość rozeszła się hłyskawicz- 
nie niemal po esłej Rosyi. Była ona falezywą. 

Pobyt w Korotojaku w gubornii woroneskiej, 


po które posyłati żołnierzy do 


1 
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kawi tutaj z 20 p. p. nodpułsownik Miller, 


por. Bias z 80 p. p. podpor. Jaworski z 31 
pułki * pospolitego ruszenia i 20 aspirantów 
Czechów. Partya przybyła, zastała w Korotoja- 
ku ośmim kolegów Niemców i Chorwatów. 

©Qbóz umieszczono w domu prywatnym 
niewielkim pozlwórzu. Na każdy pokoik przy» 
padalo 4 ofieorów; więe miejsca było dosyć. 
Okna można bylo otwierać i wyglądać na ulicę. 
Kosendant pozwolił jedcom kąpać Się, pod pad- 
zarom w Donie i przez godzinę spacerować po 
parku miejskim. W 'obrobie budynku pozosta- 
wiono im zupełna swabodę, postermiki nie kre- 
powały w miczem. Wikt prywatny. przynoszo- 
ny do obozu, kosztował 25 rubli. Służący ofi 
cerscy mogli każdej chwili wychodzić po zaku- 
py do miasta. Rosyjski podpulkownik przysyłał 
jeńeom gazety i książki, a nawet wypożyczył 
n gramofon. Przykład komendkntu działał ró- 
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wnież i ma, niższe organa wojskowe tak, że po- 
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bytowi w tym obozie niczego mie można było 
zarzucić, prócz niewoli. Podcbne stosunk pa- 


wie! — zaśmiał 
kie mówią. 

—. Zreszta, chwalić Pana Boga zimę godnie 
przebyśśmy! — zauważył z zadowoleniem Ki- 
pała. A 

— Wiosna śliczna się robi, to i w polu będzie 
cudownie — cieszył się Wilczyk, patrząc 2 za- 
chwytem na pąki drzew i pokrywające się ja- 
sną zielenią krzaki przydrożne. i 

— A może nie zamkną nas, a za karę wprost 

| w pole odeślą! — pomyślał głośno Kipala. ° 

— Och, żeby tak się stało! — zawołał ra- 
| dośnie Wilezyk. 

"— dlo byłaby frajda! 

— Ucałowalbym z uciechy moją śliczną szka- 
pe! — wołał z zapałem ułan. 

— Hej! Mocny Boże — wykrzyknął Po- 


się ułan. — Przez ramię do cie- 


Śr.ist, — A jak starą wiarę zobaczymy, to bę- 
zie radość! Tych osmarowanych, podartych 
te szezere gęby, tech chłopów rze- 
tcinych, ce jak vi raz serce otworzą, to nigdy 
przed tobą nie zamkną i jak raz ty przylgniesz, 
to nie nie zdoła cię odtrącić od nich, chyba je 


relutenów, 


dma la kula śmiertelna, ` 
— A jak witać będziemy nasz 
tych chłopów wiary! 
— A dziadka kcchanego! hej! 


Tęsznota silna za porzuconem życiem daw- 
ci oficerowie ma tyłach to wielcy pano- | nein i radość na myśl o blizkim powrocie w pole | 


czyjący; to też olieerzy uzupełniałi go go her- | 


ł rajem w porównaniu z poprzednim obozem. | willi i cwee itl. 


nodmar. Stępiński, podpor. Tara, chorąży Seke- |podporuczni ka 
towski, chor. Mojżeszek i chorąży Duch, pod-| 


chwytała za gsrdło i hezustanku dławiła. 
Po dwóch tygodniach tej życiowej męczarni 
jeńcy, wbrew surowemu zakazowi, sam, ofwa- 
rzyli okna. Sroga kara spadła na opornych. -= 
Okna zabito gwoździami, założowo Ola większe: 
go bezpieczeństwa żelazne kraty, a nadie odo- 
brano im prawo jednogadzinnego spaceru po 
podwórzu W tem piekielnesu wiezieniu, daj 
cam się przyrównać do pieca opnistego. wśród 
bezmiernych medów i obłędu, który formalnie 
chwytał się umysłu biednych jeńców, upłynsł 
czas jedmomiesięzny. Dlugi, jak wieczność w 
| jddnym z kręgów dantejskiego piekła. 
| Po mniesiącu przyjechała tutaj partya, złożo- 
na z 20-tu austrynackich oficerów, a pomiędzy 
inimi Polacy: Michalski, kadet 20 p. p.; Sikor- 
ski, kadet 80 p. p; podporucznik Huszny 32 
ip. obrony krajowej, profesor gimn. z Brzeżan. 
Pomioważ dla przybyłej partyi miejsca absolu- 
wie mie wystarczało, przeznaczono więc na 
obóz budynek , szkolmy, gdzie umieszczono 
wszystkich razem. Pełozenie polepszyło się nie- 
nu, Przez dzień cały wolno było okna otwierać 
i spacenować do woli na podwórzu 20 kroków 
Jługiem., a 15 szenokiem. Nadto pozwolono raz 
na tydzień iść do łaźni, a w niedzielę do cerkwi, 
gdzie z wielką ostrożnoścją nasi jeńcy zaczęli 
robić znajomości ze światom zewnętrznym. Na 
gażę czekano cztery miesiące, skutkiem czego 
jeńcy otrzymywali marny wikt ma kredyt, za- 
Lerralmiając się byle czem. Również z hrakn 
| pieniędzy nia mogli sobie niczega kupić tak z 
ielzny. jakoteż z najniezkejnicjszych przed- 
nulotów, tak. że miejeden przy wyszukiwaniu 
przedmiotów codziennego u u podobnym by- 
wał w swej pomysłowości do Robinzona Kru- 
zoe. Z nudów zajmowali się niektórzy pisaniem 
pamiętników, czego później wzbroniona; poświę: 


cano się nadto grze w karty, szachy, Warcaby, 
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W połowie września, zarządzającego Obuznin 

| rosyjskiego usunięto: miannigi 
w Jego jsce komendanta obozu w Korotn. 
jaku, Finlandczyka, wielce życzliwego dla jeń- 
ców gustryackich. Rozultat był ten, ża jeńcy 
otezymadi całą czteromiesięczną gażę. oraz po- 
zvolenie wychodzenia na miasto z początku po 
WIĘ 
sime, dręczący naszych jeńców 0d chwili przy. 
bycia, zwalniał powo, dzięki ludzkości nowe- 
%9 komendanta obozu, daz dzięki otrzymaniu 
pimiędzy Pod miażdżącą sią rubla, pilnujący 
jeńców żołnierze miękdi, jak wosk. Stali się bar. 
dzo uprzejmymi, tak o 160 procent, no i za pie- 
migze byli gotowi do robienia wszelakich n- 
slug. Za jednego rubla można było dostać gaze- 
tę, kosztującą 8 kopiepek, można bylo po gro- 
bieniu zakupów wyjść na miasto i pozostać w 
niem więcej. miż jedną godzinę chociaż za taką 
welność taksa podwyższała się do B rubli. — 
Nie bmikło nawet książek, pożyczamych w mic- 
ście Oraz uzyskano pozwolenie na sprowadze. 
nie dzieł naukowych z polskich księgarni Fia 
syi. (Ciar 


mio 


mia LN 


cztorech, później więkzzemi partyami. Srogi 


3 
ogarnęła wszystkich. Wosołe życie. wiara stars, 
wszystkie troski, usmiechy i jęki pola. trudy 
i nicbezpieczeństwa, huezące walki i ciche od- 
prczyuki stanęły im w żywych, stinych, j 
wych barwach przed oczyma. 

— Hej! na skrzydłach chciałoby się do cię po- 
Ile lecieć! — wyciągnął ręce Wilczyk. 

I w tej chwiii podobni byli do trech ptaków 
wędrownych, co z dalekich, obeych krajów cią- 
gną z powrotem ku swoim starym gniazdom 

I wczbranc uczucia, co zdawały się piersi roz 
sadzać, wybuchnęły nagle silną pieśnią żoł- 


merską: 
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" Wojenko, wojcuke, cóżeś ty za pani, 
Że na ciebie idą chłopcy wybierani — - 
A Ripała rozwinał już harmonię i przewala- 
jąs ją 2 werwą na boki grał, jak nigdy dotąd, 
i śpiewał swym mocnym, dźwięcznym głosem: 
SĘ a z 
Wojenko, wa,cnzo, jakaś ty szalona 
Kogoż ty nie kochasz, jeśli nie legtona — 


s fe UA Ls e 
a wraz wszyscy potężnym chórem wtórowali, 
tempo mocne nogami wybijając. 


ych oficerów, |. Tak to szla brać legiońska — po karę. 


nnn HZ PTY pn OCE 


Dziennikatze pism niepo zaledłościę- | 
wych w Stanac Lieań. zi Redy Sinmun. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”), 


Rapperswil, 21 sierpnia. 
, Zjazd dziennikarzy pism  miepodległościo- 
wych, zebranych w Clieago 24 marca 1917, 
pa wysłuchaniu relacyi delegata Komitetu 
Obrony Narodowej ob. Aleksandra Debskiego 
o biegu i obcenym stanie polityki polskiej w 
ojczyźnie, uchw alit między innymi: punkt pią- 
ty: w dalszym ciągu trwać wiernie przy wytycz- 
nych i wskazaniach Komitetu Obrony Narodo- 
wej, jako reprezentacyi tworzących się władz 
państwa w Polsce, Rady Stanu w Warszawie. 
(Przypisek rednikeyi »N. Refotmy«: Jak wia- 
domo, p. Aleksander Dębski przeszło 11% roku 
przebywa! w kraju jako delegat do N. K. N. 
Komitetu Obrony Nawotowej. W kraju ZWO- 
lonnik akeyi antywerbunkowej. opuściwszy oj- 
"e a wraz z nią drobne swary wewnętrz- 
e, partyjne, z zdał, jak widać z powyższej rela- 
eyi, sumiennie sprawę z położenia kraju i wy- 
siłków tworzenia rządm. Widać w tem pociesza- 
jący objaw. że im dalej od kraju, tem szersze, 
pizyntimniej u żywiołów szczerze patryotyez- |? 
nych, obe ejmowanie całokształt sprawy pol- 
skiej; ludzie otrząsają się z Aifos tok a po- 
wracają ku obejnmowaniu całości spraw pol- 
skich) 


z 


1, przojóć osteńnych DORN, 


Za »Kuryerem Lwowskime podajemy 
nastefhijące wiadomości o przejściach 
miasteczka Gwoźdźca i okolicy: 

Gwożdziec, miasteczko, liczące przed wojną 
2.700 mieszkańców, a obecnie zaledwie połowę, p3- 
cżone w powiecie kolomyjskim przy limi kolejo- 
rej Kołomyja—Zaleszczyki, przechodziło w czasie 
ieszłorocznych walk czerwcowych bardzo cieżkie 
toleje. Walki trwały w tem miejscu 14 dni 54 14 
lo 28 czerwca 1916 roku, po których wojska ro- 
yjskie zajęły to miasteczko po raz trzegi w tej 
rojnie. Opuściły je w nocy z 26 na 27 lipea b. r. 
30 małych potyczkach straży tylnych. 

Trzecia inwazya aż to rewolucyi podovna ky 
lo poprzetnich. Wszelkie życie publiczne zanano, 
izkoly nie fnnkcyofowaly. Inteligeneva, jaka po- 
ostała na miejscu, zabrała się do akcyi dobroczyn- 
iej w komitecie pal:kim, który powstał po drugiej 
nwazyi, jako delegacya parafiałna K. B. K. Praco- 
vali w nim OQ. Bernardyni, którzy zarządzają 
niejscową parafią. 

Miejscowa ochronka pod kierankizm SS. Słaże: 
yniczek opiekowała się sierotami i biedną dziatwą 
Ponieważ szkoła nie istniała fpo raw »lucyi nie za- 
ożono jej z powsdu braku pieniędzy), staraly się 
IS, Slnżekniczki w ochronce udzielać dzi: m na- 
iki szkolnej. 

Po rewolucvi przeżywał 
jorsze chwiłe, niż poprzednio, 


` 
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Gwożździee i okolicą 
mimo, że nastała 


'swobodac. W kilka tygodni po rewoluezi zprowa- 
lzono do Gwoźdźca pułk 1 marcas z Peiersbur- 


(a, który w stolicy rosyjskiej był główną podporą 
ewolucyi. Kazano mu pójść na front, w Gwoźdźcu 
ciększa część tego pułku zbuntowała się i oświad- 
zyła, że bić się nie będzie, gdyż spełniła już swo- 
B zadanie przez obalenia caratu. Te więc wojska 
ewolucyjne stały się plagą dla miaste:zka i okoli- 
ry. Rabowaty po domach, napadały po drogach, 
» rywracały krzyże, oświadczając ludziom. że te 


maki po rewolucyi już niepotrzebne. — Głupota|zą granicę, 


ı bezeceństwem w tym kierunku szła tak dakka, 
e na przykład figurze św. Jana Nepomucena w 
tapliczee kolo dwom w Kulazkowcach ścięto 
iłowę i dano 25 nahai — oczywiście >snektakl« 
en odbył się po pijanemu wobec calej gromaty 
ełdatów. 

W parku pp. Puzynów był gróh jakimś pole- 
ilego żołnierza. rozkopali go w poszukiwaniu 7a 
einem i kosztownościami. W tym samym celu Toz- 
topali i zniszczyli grohowiee rodzinny ś. p. Agop- 
cwiczów w Kułaczkowcach; kisdyśmy na drugi 
lzień razem z naczelnikiem staeyi, Polakiem- po- 


howali napowrót nicboszczyków, następnoj "0cy|chaos nad chaosami 


nowu grobowiec rozkopano i trumnę otwarto, bo 
nyślano, że właśnie myśmy tam coś ukryli. 

Gdy tego było już za wiele — opowiada infor- 
nator »Kuryera Lwowskiegoc — udlalem się do 
amego crwilnego gubernatora, czyli komisarza 
iaczelnego tymczasowego rządn, Darovzzenki. w 


„zermiowcach, Przyjął mnie bardzo uprzejmie I roz- |to gdzieś napisal: »Zdnje sią, doprawdy, na tem 
tawiał ze mną po polsku. Kiedym mu przedstawił |mjsya nasza narodowa ma polegać, aby we trzy dni 


ostępowanie wojsk rewolucyjnych, sp strzeglem, 
e bylo mu to bardzo nieprzyjemnie; prosiicm 
t ochronę. Oświadczył mi na to, że stosunek wla- 
zy do wojska jest obecnie barley ni pewny. 
iWięc eóż mamy robić? — pytam — wszak tak 
lalej być nie możec, A na to Doroszenko: Zorga- 
lizujcie samoobronę, a ja, co będę mógł, uczynięe. 
sorganizowaliśmy więc tę samoobronę, uzbrejona 
v koly, widly i kosy, i ona czuwala nad bezyie- 
meństwem życia i mieuia naszego, Doroszenk) zaś 


czkazał komisarzowi kołomyjski: emu wyszakać 
„winnych sprofimowania grobów. Wyzna:zył en 
»ddział kozaków, który też tych wi mych wyślo- 


Łził, aresztowano dwóch oficerów i pięciu Żołnie- 
zy. Na to reszta urządziła zaraz zebranie, które 
tchwaliło zażądać uwoluienia aresztowarvch. — 
Oświadezono im, że uchwały wojsk zbuntowanych, 
ttóro nie chcą iść na front, nie będą uwzęlędtriane. 
Uuskliśmy potem mieć się a" na baczności, 
0 chciano szukać zemsty na nas. Cale szczęście, 
ie nastąpił niebawem odwrót ojej 

Odwrót ten odbywał się w pośpizchu, mim) tb 
ednuk palono i niszczono po drałz2. Spalono do 
izczętu majątek pp. A 
ach, którzy byli przez cały czas na miejsu. 

Dwór kniazia Puzyny w Gwożdźcu, spalony je- 
zeze poprezdnio, tak samo Tryfanówka p. Kajs- 
ana Agopsowicza i wymienione już Kułaczkowce 
» Mieczysława „Agopsowicza. Zniszizody toż fol- 
vark Chwaliboga ks. Pnzyny, w Stirym Gwoź lż- 
m zaś, własność hr. KomorowsXiagy, wyrdano 
„cszczętnie słynny, stary i prześliczny park wor- 
ki. Dwór oszczędzono. Sam Gwoździ © miasta 
palony w połowie jeszcze poprzedni). 
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i Repertoar operetki. 
We wtorek. dnia 28 b. m.: Róża 
rystęp Heleny Miłowskiej. 

We środę, dnia 29 b. m.: »Księźniczka czatda- 
zas; występ Heleny Miłowskiej. 

"We czwartek, dnia 30 b. m.: »Róża Stambułu <; 
rystęp Heleny Miłowskiej, 

W piątek, dnia 31 b. m.: »Rsiężniczka czardá- 
vas; występ Heleny Miłowskiej. 
"W sobotę, dnia 1 września: »Róża Stambuluz; 
"W niedzielę, 


Stambułu; 


- — 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


\brahamowiszów w Targowi-- 


dnia 2 wrzesnia: »Dookuła miłości:. |na ręce dyrekcyi szkoły. Ostatnie poświadczenie 
[można zastąpić potwierdzeniem zarządu 


>. 


= ani SĘ (8,5% = 
emin. 


Na samym skraju społeczno-politycznej lewicy 
rosyjskiej stoją tak zwani »bolszewicy« (maksy- 
„maliści), a do niedawna jeszcze hersztem ich był 
Lenin. Boiszewicy Lenina tworzyli jeszeze nie da- 
wniej, jak w czerwcu, trzeci rząd skołatanej Ro- 
syi, przeciwstawiając się zarówno rządowi tymcza- 
sowemu Kiereńskiego, jak Radzie robotników i żoł- 
nierzy Czheidzego, czyli »mieńszewikom= i stru- 
dowikom:, ba!, nawet tak skrajnym radykałom so- 
cyalnym, jak Czernow lub Skobielew. 

Bolszewicy, wyznający całkiem fantastyczną 
doktrynę Lenina o przyszłej »ideałnej< organiza- 
cyi społecznej bez praw i sądów, sa, krótko mó- 
wiąc, anarchistami i komunardami. W imię »jak 
najdalej idącego zdemokratyzowania ustroju poli- 
tycznegoe, dążą do... dyktatury; w imię skrajnego 
antimiiitaryzmu wzywają wojsko do dezercyi z pla- 
cu boju; z nienawiści do despotyzmu i imperyali- 
zmu prą Rosyę do.. pokoju z państwami central- 
remi, w imię wszchwładztiwa ludu propagują ob- 
jęcie fabryk w samowolne posiadanie przez robo- 
tników, a ziemi wszystkiej ptzez prołetaryat wol- 
ny... Słowem, jak się rzekło, nawet komuna pary- 
ska nie szła — tak daleko. I bolszewicy, przecią- 
gmąwszy strunę, przegrali sprawę. 

Dla położenia kresu ich destrukcyjnej robocie, 
weszli ze sobą w milczący sojusz: rząd tym*zaso- 
wy i Rada. Połączyli swe siły Kiereński z Plecha- 
newem, a Czhejdze z Ceretellim. I nastąpiło: naj- 
pierw masowe aresztowanie bolszewickich prowo- 
ilyrów: Goneckiego, Kozlowskiego, Zynowjewa, 
Slelowa i wielu innych, następnie sądowe ściganie 
xamegs Lenina. 

Prokurator petersburskiej izby sądowej og 
w prasie akt oskarżenia przeciwko Leninowi i 
go partyi. Czytamy tam o zdradzie stanu i podbu 
rzaniu do buntu. Ści igany taką infamią, tuła 
obecnie gdzieś po Szwecyi. 

Wobec chaosu informacyj, które się zewsząd 
teraz posypaly, a głównie wobec €alkiem halarau- 
tnych szczegółów o Leninie, puszczonych w świat 
przez paryski »Temps«, postarajmy się zarys wać 
TWÓR niepospolitego »bokatera chwili, trzy- 
mając się danych o wiele wiarygodniejszych. 

Medyolański »Corriere della Sera«  przysliżył 
się światu wiadomością, że Lenin jest — żydem. 
Właściwe jego nazwisko ma brzmieć: Cederbaum. 
Skatże jednak znalazło się urzędowe nazwisko 
Lenina — Uljanow? Grigoryj Karpowicz? A... to 
cn dawno już wystarał się u rządu rosyjskiego 
o zmianę Cederbauma na Uljanowa! 

Tak nie jest. Lenin pochodzi ze szczcpu fińskie- 
g0, zwanego »mordwą:, rozsianego nad brzegami 
Wolgi i i Oki, głównie w gubernii kazańskiej i sym- 
birskiej; włościaninem jest; urddził się w 1861 ró- 
ku pod strzechą nbogiej chaty włościańskiej w po- 
wiecie kuźnieckim gubernii saratowskiej, Po ukoń- 
czenin szkoly dla nauczycieli ludowych, bardzo 
czynnym był na polu oświaty, aż doigrał się w ro- 
ku 1905 zesłania na Sybir. Wybranie go dọ pierw- 
szej Dumy (wbrew temn. iż gorąco sropagował jej 
tejkofowanie), otworzyło mu potwoje Humeńskiej 
turmy. 

W pierw szej 
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Dumie, tak dobrze, jak weale głosu 
nie zabierał, natomiast był jednym z najigorliw- 
szych partyjaych organizatorów trwtowików. Wo- 
góle w pierwszej Dumie zachowyrwił się Lenin bar- 
dzo spokojnie; przesunął się tylkb od trudowików 
bardziej na lewo, fo grupy socy alnvci demokra- 
tów, i wraz z jej przedstawicielami odezwę wybor- 
ską podpisał. 

Gdy rcakcya zaczęła panoszyć się na dobre. í 
mandat do drugiej Dumy go ominął, Lenin umknął 
do Genewy, i tam przez lat prawi 
dziesieć wydawał pisemko  >kocyaldemokrate, 
przemycane do Rosyi. 

Gdy wybuchła wojna europejska, Tonin gardh- 
wał w swem piśmie za niebraniem w niej udziału 
przez Rosyę, a gly Rosya w tan poszla, nie wahał 
się życzyć ojczyźnie swej klęski. Lenin wogóle 
praenąłly zniknięcia z powierzchni ziemi wszyst: 
kich — jak mówił — państw, wszystkich rządów, 
wszystkich... spoieczeństw. 

Lenina idealom jest klęska, zalana wszystkim 
przez wszystkich. Sto, tysiąc razy aporeozowal .. 
chaos. Gdy — pisal i mówił — zapanuje na świeci 
i wszystko teraźniejsze za- 
chwieje się od posad, wówczas przyjłzie giiotyna 
i — zrobi porząlłek! 

Jaki? Tego ręczyć 
hladnie. 

Sałtyków-Szczedryn oczywiście Tenina nie znał. 
Lecz znał przewybornie Rosyę i Rosyan. Otóż on 


można, sam Len nie wie 4o- 
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wszystko do cna rozwalać, a potem przez sto lat... 
nic nie zbudoówaće, 
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Wypisy na kurs przygotowawczy 1917/18. 


W pierwszych dniach października b. r. rozpo- 
czyna się w polskiej szkole górniczej w Dąbrowie 
(Ślask austryacki) kurs przygotowawczy 1917/18. 

Na kurs | po lig mogą być przyjęci tyl- 
ko tacy robotniczy k opalniani, którzy mają 18—28 
lat i wykażą się co najmniej dwuletnią praktyką, 
odkytą w Kopalkiach węgla kamiennego. Jeżeli 
kandydat odbył dwuletnią praktykę w kopaźniach 
rudy, wosku ziemnego, suli lub węgla brunatnego, 
wystarcza  sześciomiesięczna praktyka w kopal- 
piach węgla kamiennego. Przebieg praktyki może 
dcznać przerwy jedynie wskutek slużby wojsko- 
wej lub choroby, jednak czas trwania tvehże nie 
wlirza się do uuormowanego czasu praktyki. 

Kandydaci, czyniąc zadość tym wymaganiom, 
mogą być przyjązi na kurs przygotowawezy 5zko- 
ły, jeżeli posiadają: 

a) ukończoną z dobrym postępem szkołę ludo- 
wą i złożą egzamin wstępny, lub 

b) ukończone cztery kłasy szkól średuich lub 
pelną szkolę wydziałową. 

Egzamin wstępny, który rozpocznie się w pią- 
tek, dnia 5 października b. r. o godzinie 8 rano w 
lokalnościaeh szkoły górniczej w Dąbrowie, obej- 
muja następujące przedmioty: 1) język polski, 
2) język niemiecki, 3) rachunki. Bliższych wyja- 
śnień o zakresie egzaminu wstępnego udziela ra 
zapytania dyrekcya szkoły. 

Podania o przyjęcie na ten kurs, napisane wła- 
snoręcznie, zawierające dokładny adres kandyda- 
ta i zaopatrzone w metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne, świadectwa z praktyki, lub książkę robo- 
tniezą, jako też poświadczenie odnośnej władzy 
gminnej, że kandydat, względnie jego rodzice lub 
opiekun, posiada Środki, pozwalające na to, żeby 
utrzymać się w szkole przez przeciąg dwóch lat 
bez równoczesnej pracy w kopalni, należy listem 
poleconym wnieść najpóźniej do 10 września b. r. 
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jcktu, przyję tego przez miejską Ralo gos rezą 
na wczorajszem posiedzeniu, z akcyi. zapomogo- 
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cia do szkoły górniczej otrzyma datek (stypen- 
dyum) na swa utrzymanie. 

Kandydaci, którzy tuż przed wojną, to jest Ww 
reku 1914, wnieśli podania z prośbą o przyjęcie na 
kurs przygotowawczy, mają najpóźniej do 10 wrze- 
śnia b. r. listem poleconym donieść, że swe poda- 
nie potrzymują i uzupełnić je Świadectwem zajęcia 
od roku 1914 do dnia dzisiejszego. 

Nauka w szkole jest bezpłatna, 
praca w kopalni wykluczoną. 

Internat, który prowadzono przed wojną głó- 
wnie dla uczniów zamiejscowych, w tym roku 
otwartym nie będzie, a to ze względu na trudność 
wyżywienia większej ilości osób w jednem gospo- 
darstwie. Dyrekcya szkoły będzie się natomiast 
starała pomieścić uczniów zamiejscowch pojedyń- 
czo na odpowiednich stan yach. 

Kurs fachowy, część I., w roku bieżązym otwar- 
tym nie badzie: 

Yszelkie korospondencye należy adresować: Dy- 
rekeya szkoly górniczej, Dąbrowa (Dombrau), Śląsk 
austryacki (Oesterr. Schlesien). 


równoczesna 


Krenika. 


Kraków, 28 sierpnia. 
Akeya zapowogowa w Krakowie, pume pro- 
zozpodarczą 


wej w naszem mieście korzystać mogą rodziny 
iub osoby, których dochód nie przekracza 75 K 
miesięcznie. Rada gospodarcza postinowiła, by 
zwrócić sią do nazmniestnictwa o polni?sienie gra 
nicy dochodu dla osób, samotnie żyjących i la 
rodzin bezdzietnych do 150 K na głowę. Zanim je- 
*|dnak uchwała ta zostanie przez namiestaictwo za- 
latwiona, 
względnie 
miesiącznie, 
mogą. 

Pomoc dla mieszkańców miasta udzielaną bę- 
dzie bądź to przez przyznanie zniżek na pobśr po- 
traw z miejskich kuchni publicznycn, pracują ych 
wspólnie z gminą i korzystających z aprowizacyi 
gminy, bądź przez przyznanie zmiżzk przy zak upnie 
artykulów żywności, jak: chicha w sklepach miej- 
skich i piekarniach, jaj w sklepach miejskich i i mię: 
sa w wyznaczonych do tego 
rzeźniczych. 

Zniżki w kuchniach wojennych wynosić będa 
z reguly 83 procent, a dla osóh, pobierajaącycu 
obiady do domu, połowę ceny, które równocześnie 
będą podniesione tak, aby w ealośii pokrywały 
koszta prowadzenia kuchni. Na chleb, jaja i jnigso, 
craz do kuchni wojennych wydawane bęlą bony, 
opiewające na stale oznaczone kwoty — w zara- 
dzie na przeciąg dwóch tygodni. Bony ze, zniżka- 
mi na pobór chleba wydawać będą biura na trzy- 
krotny pobór w tygodniu, na jaja na pobór dwu- 
razowy w tygodniu w dni bezmiesne w iłości žedne- 
go jejka 
razowy w tygódnifu po 10 dkg. na głowę 
zówo. Bony do kuchni wojeniych ma 
wydawane na okres dwutygodniowy. 

Bony przyznają zniżkę 30 h na 1 bozhenkn 
chleba, 10 h na jajn, 30 h na mięsie w ilości 10 
dkg, w którem nie może być kości więcej nad 
Z dkg. Bony na chleb mogą być wydawane tylko 
dla ubogich. 

Osoby, korzystające z kuchni wojsnny'h w peb 
nej mierze, to jest pobierające obiady i kolacye, 
nie mogą korzystać ze zniżek na zakupno jaj i wię- 
sa, eweutcalnie innych zapasów spożywczych, na 
które państwowa ukcya zapomogowa w przyszlo- 
ści może być rozciagniytą, wyjątek stanowi chleb. 

Akca cak, kierować będzie 15 biur okręgowych 
z biurem centralnem na czele. Uilziolanie pomocy 
rozpocznie sią w zasadzie z duiem 1 wrząśnia b. r. 
Bliższo szczególy przyniosą ogłaszenią magi:tr itu. 

Z targu. Targ dzisiejszy pod wzglęlem dowozu 
owoców wszelakich był wcale dobry, na placach 
targowych wystawiono na sprzedaż znaczną ilość 
jabiek, gruszek i śliwek. Placono ceny dosyć wy- 
sokie. Dowóz jarzymi ogórków był także bardzo |. 
duży, lecz tendencyi zniżkowej nie było. Ziemnia- 
ków Ron ało zupełnie, również dowóz drobiu 
hył nieco mniejszy. Na ogól targ byl bardzo oży- 
wiony. 

Nieznany wiersz Ujejskiego ku tzei Kośdtusziń, 
Z pewodu wiersza, umieszczonego pod tym tytu- 
lum w numerze 394 »Nowej Reformy« z dnia 26 
b. ma, przysyła jeden z członków Kościuszkowskie- 
go komitetu obchodowcgo z roku 1394 następujące 
wyjaśnienie: 

Wiersz ten zasługuje raczej na nazwę zapomnia- 
nego, niż aa zwlaszcza w Krakowie, gdzie 
———— | przed 23 laty był wydrukowany i uroczyście oj- 
śpiewany. Napisał go na początku 1891 roku twór: 
sa nieśmie:t nego »Chorałus wskutek prośby ko 
mitetu. madzającego ohehód setnej rocznicy Ko- 
NOE rz powstania, jako słowa do kaniaty 
ku czci Koria szki. Wyszedł wówczas ten wiersz 
w ozdobnem wydaniu, wraz z muzyką, pięknie 
skomponowaną. przez profesora Mivhała Świerzyń- | 
skiego. pod którego kierunkiem olśpiewały kanta- 
tę w głównym dnin uroczystości zjedno?zone ra- 
zem wszystkie chóry śpiewaekie, jakie wówczas 
istviałv w podwawelskim grodzie, na astralzie, 
wzniesionej wśród Rynku głównego, ni»>podal 
miejsca, na którem dnia 24 marza 1794 roku przy- 
sięgał narodowi najwyższy naczelnik. 

Półzolunia wakacyjna dla dziatwy żydowskiej, 
pod protektoratem p. Celiny Saręwej orozpoczęła 
w tym roku działalność w dniu 28 czerwca b. T. 
Do pólkolonii przyjęto 400 dzieci (240 dziewcząt i 
160 ehłopców). Kierownictwo powierzono p. Ja- 
kóbowi Essnerowi, nauczycielowi V szkoły wydzia- 
łowej im. Kazimierza Wielkiego w Krakowie. Dzie 
ci gromadziły się codziennie, oprócz niedziel i i świąt 
po poludniu w szkole im. Slowackiego, skąd pod 
dozorem sił nauczycielskich udawaly się do parku 
miejskiego w Podgórzu i pozostawały tam do go- 
dziny 7 wieczorem, przepqdzając czas na grach, za- 
bawach, śpiewie, gimnastyce itd. Ze starszemi pro- 
wadziły siły nauczycielskie Ki treści histo- 
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ycznej, etycznej i przyrodniczej, zaś starsza UCZE- | wów burzowych. 


nice uczyły się robót ręcznych i wyszywania. —- 
Z pośród dzieci starszych zorganizowano również 
O godzinie +45 po południu otrzymywały 
dzieci podwieczorek, składający się z szklanki mle- 
«a i kromki chleba. 

Szczególną opieką otaczaly półkolonie pani Ce- 
lina Surowa, oraz panie z wydział1 półkołonii, 
wreszcie panie dyżurne. W sobotę 26 b. n. zam- 
knięto półkolonię. 


Ay 
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‘Polski lotnik w r recie, Jako lotnik 
odznaczył się w armij tureckiej w sposób szczegól- 
ny Polak, p. Rayski, syn 6. p. Teodora, oficera 

i wojsk polskich Sadyka paszy w wojsku otomań- 
skiem. P. Rayski posiada obecnie rangę nadpo- 
rucznika i odznaczony jest kilkakrotnie przez suł- 
tana. Tymi dniami bawił p. Rayski w Krakowie, 
gdzie się urodził i wychował. Po wybuchu wojny 
p. Rayski wstąpił do Legionów, kiedy jednak Ro- 
sya zerwała stosunki dyplomatyczne z Turcyą, 
zmu:zony był p. R. do przeniesienia się w szeregi 
tureckie, jako tamtejszy poddany. 

Plaga gąsienic wystąpiła w r. b. z żywiołową si-|5 
łą. Wystarczy spojrzeć po ogrodach, gdzie hoduja 
kapustę: z pięknych rozłożystych liści zostwy sa- 
me tylko żeberka. Gąsienice pojawiają się o tej po- 
rzą wprawdzie co rcku, jednak obecnie pojawily 
się w nicbywałej ilości, co oczywiście fatalnie odbić 
się musi na produkcyi warzyw. Tak więc do tylu 
innych klęsk roku bieżącego przybywa jeszcze je- 
dna i może ma ją racyę kumoszki, twie rdząc, że 
końca wojny nie RE ale „na pewne” będzie ko~ 
nice świata, 

Sprzedaż worków dla rolników. Namiestnictwo 
w Krakowie (Centrala dla gospodu :z:j odbudowy 
Galicyi) ma do pozbycia zna*zniejszą ilość wor- 
ków. Worki te będą sprzedawane po zniż nej ce- 
nie, a mianowicie po 4 K za sztuką li tylko rym 
rclnikom, którzy wskutek wojay szczególnie ucier- 
pieli. Reficktanci mogą wnieść prośby o sprzedaż |, 
worków do namiestnictwa w Krakowie, sekcya 
I., przez tutejszą rolniczą Centralę rejonową. 
Worki te, o zawartości 75 ke., są po części tatane 
Łez dziur. Za trwałość tych worków wie bierze na- 
miestnictwo na siebie żadnej odpowiedzi Uności. 
Wysyłanie worków odbywać się będzie za zalicz- 
ką z doliczeniem kosztów transportowych Handel 
pośredniczący tymi workami jest surowo zaka- 
zany. 

Wpisy w c. k. seminaryum nauczycielskie me- 
skiem na kura i do szkoly ćwiczeń, odbędą -ie 
dnia 30 i 31 sierpnia b. r. od 9 do 12 godziny. 

Egzaminy poprawcze odbędą się 1 września, zaś 
szamina wstępne na poszczególne kursa 3 i 4 
września w godzinach od 8 12 przed południem i 
xl 3 do 5 po nołudniu. 

Rok szkolny rozpocznie się 5 września nroczy- 
stem nabożeństwem w kościele 00. Karmelitów o 
godzinie 8 rano. 

Wpisy do szkoły wydz. żeńsk. im, Zygarunta 
Krasińskiego (ul. Siemiradzkiego 1. 2), SEM się 
w dniach 29, 30 i 31 sierpnia od godz. 9 do 124- 
przed poludnich. 

W szkołe 4-klasowej żeńskiej im. Św. Salomei, 
na czas wojny RE eż w budynku przy ulj- 
cy Szujskiego l. 2, nanka odbywać się bedzia w 
godzinach popoludniowych. Wpisy przyjmuje Z2- 
rząd szkoły w dniach 2%, 30 i 31 sierpnia od godz. 
9—1 w poludnie. 
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Tarnów, 24 sierpnia. (O regulacyę Wątoku). Tar- 
nowski oddział polskiego Fowarzystwa politzejmi- 
oznego zwrócił się, jak o tem w swoim czasie do- 
rieśliśmy, z memoryałem do Wydziału krajowego 
w sprawie regulacyi Wątoku. Zo wzglę łu na vo, że 
sprawa regulacyi jest niezwykle pickązą dla. na 
szego miasta, podajemy treść memoryału. 

„Memoryał powołuje się na to, że regulazya Wa 
tcku, zwłaszcza w części, przepływającej przez 2a- 
budowaną część miasta, jest objęta projektem re- 
gulacyi, wyprzcowanym przez Wydziu krajowy, 
a zatwierdzonym przez Sejm. Wątok jest potokiem 
o gwaltownych i wielkich wodach, ‘który swymi 
zalewalui i obrywaniem brzegów czyni znaszna spu- 
stoszenia, Wśród zabudowanej częśzi miasta two- 
rzy ostre pętlice i kolana. Przy jednem rakiam ko- 
lanie przy ulicy Nadbrzeżnej Góracj, ciągnącej się 
wzdluż Wątoku na znacznej długości, wiolka woda 
w roku 1913 zerwała ulicę w trzech czwartych sze- 
rokości, tak, że domy, leżące po przeciwległej stro- 
nie, pozostawały w prawdziwem  niebezpiazzeń- 
stie. Brzegi Wątoku pod kościółk uni: Najświęt- 
szej Panny Maryi i Świętej Trójey, pod budynkami 
zarządu wodociągowego i zakładów el?ktryczny h, 
są szczególnie wystawione na niebezpieczeństtwo 
i jedynie doraźnemi robotami chronione. 

Nieurecgułowany Wątok, plyną: wśród domów, 
wie i podwórzy, nie może być cierpiany również 
ze względów hygienicznych. Stau i wygląd brze- 
gów i dna, na którem spoczywają rozkładająte się 


przedmioty, urągają wszelkim przepisom hygieny 
— i to w mieście czterdziestotysięczneam, a więc 


Jiezącem bilsko połowę ludności ealsgo powiatu 

Również ważne względy komunikteyjna prze- 
mawiają za koniacznością natychmiastowego pod- 
jęcia regulacyi, głównie z uwagi na mosty drigo- 
we i kładki, których jest siedm. Wszystkie one są 
drewniane, wymagają od dawna gruntownej prza- 
budowy, względnie zastąpienia ich konstrukcyą 
statf, zwłaszcza, że trzy z nich są ną trak ie ulie: 
Malej Strusiny, Św. Marcina i Panny Maryi, prze- 
zuaczonych do głównego rucha ciężtyrowego. — 
Wszelkie jednak projekty co do budowy lub prze- 
budowy mostów są obecnie ściśle związane z re- 
gulacyą Wątoku. Stan ich obecny, zwłasz*za wsku- 
tek dzialań wojennych, jest tak zły, że utrzymanie 
ich koliduje nie tylko z zasadami statyki budowy 
mostów, lecz z przepisami, określeją tymi miai- 
mum tego, co jest koniecznem dla bezpieczeństwa 
ruchu. 

Regulacya Wątoku ma doniosłe znaczenia dla 
projektowanej kanalizacyi miasta, która znajduje 
się w stadyum przygotowawczem. Jej brak ztano- 
wi największe zło w urządzeniach miejskich, tak 
żle się odbijających na zdrowotności i czystości 
miasta. Brak kanalizacyi daja się tem bardziej 
obecnie odczuwać przy redukcyi czynności orga- 
nów miejskich w dziedzinie czyszczenia miastu. 
Nic więc dziwnego, że przy tak skandnii znyh st2- 
sunkach przez Środek miasta przeplywająza Mly- 
nówka stanowi z koniaczności kolektor dla wód 
wieczystych. 

Techniczna więc wykonanie tak bardzo potrze- 
Łnej kanalizacyi w znacznej mierze zalyżne jast od 
regulacyi Wątoku; główny-bowiem kolektor proj?- 
ktowanej kanalizacyi dwukrotnie zię z Wątokiem 
krzyżuje, a nadto ma być Są dla vrzele- 

A wykonanie tych e A Da 
a nawet ich zaprojektowanie, +63 əd wyk ma- 
nia regulacyi. 

Wszystkiee te powody skłoniły tarnowski od 
dział polskiego Towarzystwa politə:hnieznog> do 
wysłania memoryału do Wydziału krajowego. Ży- 
winy niepłonną nadzieję, że głos po obyw: atelsku 
myślących inżynierów tarnowskich nie przejdzie | 
bez echa, a miarodajne czynniki miejs'owe wytężm 
wszystkie siły, celem zrealizowania kwestyi, od; 


Em im u GMA CHOTO NORA | EJST 


ski 


Ziazd Przemysłowy. Odnośnie do arse | AT której zależy przyszły rozwoj Tarnowa. 


nego w dzisiejszym porannym numerze wykazu re- 


owy Sącz. Wpisy do miejskiego semiuaryum, 


feratów Zjązdu Przemysłowego zwraca się uwagę, ało o $> żeńskiego na wszystkie kursa od- 
że jako datę Zjazdu podano mylnie dzień 28—30 | będą się w dniach 30 i 31 sierpnia od go tziny 9 do 
sierpnia, podczas gdy Zjazd zwołany jest na 28—-80j12 w południe. Egzamina wstępne na kurs I. od-; 


wrześnią b. r. 


-ibędą się dnia 3 września b. r. 


cAi <a um 


Wtorek, 28 erpi 1917, 


Z Królestwa Polskiego. 


Z magistratu warszawskiego, Stanowisko redak 
tora „Dziennika Zarządu m. st, Warszawy“ magi 
strat powierzył p. Zdzisławowi Dębie kie mu. 

AA Antoni Sygietyński mianowany został im 
tendentem gmachów konserwatoryum muzy g 
Ee ko: A hag 

Szkcia dziennikarska w Warszawie. Z począt» 
kiem roku akademickiego (1 października) otwar- 
ta zostanie przy wydziale humanistycznym wyż- 
szych kursów naukowych szkoła dziennikarska, 
z programem dwuletnim, w celu udzielenia wy- 
Kształcenia kandydatom do zawodu dziennikar- 
skiego. W pierwszym roku wykładane będą obo- 
wiązkowe dla wszystkich słuchaczów następujące 
przedmioty: dziennikarsttwo, organizacya redak- 
cyjna dziennika, stenografia, ćwiczenia stylisty- 
czne, propedentyka i encyklopedya filozofii, staty- 
styka ogólna. Prócz tego słuchacze > obowią- 
zani do obrania sobie z programu wydzialu huma- 
nistycznego: jednego języka obceg) nowożytnego, 
dwóch przedmiotów, stosownie do obranej spe- 
cyalności. 

W drugim roku wykładane być mają obowinzko- 
wo dla wszystkich sluchaczów, którzy przedsta. 
wią świadectwa z kollokwiów z ni:których przed- 
miotów pierwszego roku: dziennikarsttwo, organi- 
zacya handlowa dziennika, ćwiczenia stylistyczne, 
Prócz tego słuchacze specyalności politycznej 
i ekonomicznej będą mieli obowiązkowe semina- 
ryum prawno-polityczne i seminaryum ekonomicz- 
no-statystyczne, a słuchacze snecyalności literac- 
kiej, semintrymm literackie. Ponadto  shichacze 
wszystkich trzech specyalności będą obowiązani 
wybrać sobie z programu wydziału humanistyczne- 
go jeden język obcy nowożytny (inny, niż w pier- 
we”*in roku) i wreszcie slichacza specyalnoś.i 
je .itycznej i ekonomicznej obowiązani wybrać so- 
bie dwa, a słuchacze specyalności literackiej trzy 
pizedmioty z programu wydziału humanistyczna- 
go. Do szkoły dziennikarskiej przyjmuje sią osulry, 
Pósiadójące wykształceniee co najmniej w zakre- 
sie szkoly średniej. W eharakterza wolnych słu- 
chaczów przyjmuje się osoby, zapizują :2 się na pa- 
szczególne przdmioty. 

Słachaczom, którzy przejdą kurs dwuletni i zda- 
dzą egzaminy, wydane będą świadectwa z ukoń- 
czenia. 

Zgon polskiej artystki. W Zawierciu umarła w 
dniu 16 b. m. w 54 roku życia $. p. Stefania z Wie- 
rzbickich Puvchniewska, artystka dramaty- 
czna pierwszorzędnych scen polskich. Pogrzeb 
zmarłej odbył się dnia 18 b. m. na miejszowym 


cmentarzu. 
Ze świata. 


Uniewinniony — po rozstrzelaniu, » Arbeitor Zei- 
tung« z dnia 23 b. m. przytacza za sJuśnemii Li- 
sten« artykulik pod tytułem: »Los Oniegina Popo- 
vica«. Oniegin Popovic był zamożnym gospodarzem 
rclnym z Knina w Dalmacyi. Młody, zdrowy czł- 
wiek w sile wieku, cieszył się powsza hną :Ympu 
tyą i jako dobry obywatel i wyborny orgunizator 
i mówca ludowy. Z wybuchem wojny zostal are- 
sztowany, ale potem wypuszczony, aż wreszcie Za- 
asenterowano go do wojska. Tu ohwinił go ktoś, 
że miał gdzieś coś powiedzieć. Uwięziono go į p3- 
stawiono pod sąd wojenny w Sinii, skął wyniósł 
„|wyrok śmierci. O świcie wyprowadzony został z8 
swej celi na miejsce stracenia. Szedł w towarzy- 
stwie kapłana i kilku żołnierzy. Szedł, poprzedzo: 
ny krzyżem, na plac, ćwiczebny, gdzie został Toz-, 
strzelany. - 

W dwa miesiące po egzekucyi leżał "na iożu 
śmierci ów czlowiek, który Popoviza denuncyvwał 
Umierający kazał wezwać do siebie księdza i wy- 
znał, że obwinił Popovica bezpodstawnie, ż3 stra- 
cony nie nia mówił z tego wszystkiego, ¿o przez 
złość na niego zmzślił i władzom donibsł. 

Gdy adwokat Popovica dowiedzial się o tem, 
podał o rewizyę procosu i uzyskał wyrok awalula- 
jący. Już rozstrzalany i dawno w grobia młożony 
został Popovie uwolniony. Muzyka wojskowa ula- 
la się na jego grób i zagrała mu wśród przepisane- 
go ceromoniału hymn cesarski. To było zadośću- 
czynienie dla nieszczęśliwego. 


— 


Mianewaaia, Ministerstwo handlu zamianowajy 
asysteuiami pocztowymi praktykanłów poczio- 
wych. Franciszka Pojnara w Rzeszowie, Włodzi- 
micrza Nahurskiego we Lwowie, Tadeusza Eck- 
hardta w Krakowie, Krzysztofa Durkalca w Sam- 
borze, Ludwika Kosiarskiego we Lwowie, Teodora 
Wacławika w Krakowie, Piotra Halewicza w Sa- 
noku, Ludwika Kolaka w Krakowie i Karola Gli- 
wọ ws Lwowie, a kierownik gul. dyrekcyi poczt 
i telegrafów pozostawił wszystkich w ich dotych- 
czasowych miejscach sinżbow ych 

Namiestnik zamianowal praktykanta koncepto- 
wego c, k. namiestnictwa Zdzisława $oję koncy- 
pistą namiestniciwa. 


Kino »Qyiekas ul. Ziełcna 17. 


oleg 


Ol wtoriEm «mia 


28 do czwartku dnia 39 sierpnia b. r. wyświetia 
Kino Opieka iiim o artystycznej piękności Ta. 
rus«, dramat w dramacie w 4 częściach, wzięty 


z powieści »Michacl« Hormana Danka, w głównej 
reli występuje urocza artystka Lili Bar h. Film tem 
grany z olbrzymiem powodzeniem W największych 
teatrach, wyróżnia się od innych tego ralzaju 
wspaniałą inscenizacyą i muzyką. Pona bo WOJO- 
ła, pikantna komedyjka w 3 aktach -Sprytna 
dziewczyna z Eryką Gliissner, zdjąsia z natury 
oraz najnowsze zdjęcia wojenne z podróży cesarza 
na front galicyjski. Muzyka wojskowa. Caly do- 
chód na inwalidów wojennych pochodzących z Gie 
licyi. 


Odpowiedzialny redaktor? - 


MICHAL KONOPIŃSKI, 
a aj NĄ 


O E g 
MAĆ 


RUDO N. 


BA, 


AadesiaiC. 


(Artykuiy w tym dziale nie pochodzą od redakcył). 


Z Maliszewskich 
Katarzyna Księżarska 
PA: po Ś. p. Teliksie Księżarskim 

architekcie 


opatrzona Św. Sakramentami, zmarła Ww 
Zakopanem dnia 29 s ap 


Du sierpu 
Pogrzeb odbył się z kaplicy cmentarnej 
w Zakopanem, 


en nana | 


Rządea "=" Ł K. Górski, 


